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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3.— zi.

OGŁOSZENIA
P t 17 A 7  1 1 1 H    r l l o  l n r l n ?  oblicza się na wiersze milimetrowe. — W iersz milime-
r  U _______ U l a  1 U U U .  trow y kosztu je 15 g roszy . _  W ierSz reklamowy 60 gr.

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
TELEFON Nr. 141 4 . znajduje się w Katowicach, Rynek IZ

Nr. 138. Katowice, niedziela 17-go czerwca IQ28 Rok 27.

Seim uchwalił budżet.
W a r s z a w a .  (PAT.) P iątkow e posiedzenie sej­

mu m ożnaby nazw ać historycznem. R ozstrzygnęły się 
bowiem losy budżetu państwa. W obec zapowiedzia­
nego trzeciego czytania preliminarza, wszystkie kluby 
staw iły się prawie że w  komplecie. Ław y rządowe 
zajęli poszczególni ministrowie i w yżsi urzędnicy.

P rzed przystąpieniem do głosowania w trzeciem 
czytaniu przedstawiciele poszczególnych stronnictw 
złożyli ostateczne deklaracje swych klubów. Poseł 
WoźnickH W yzwolenie) zaznacza, że w pracach nad 
budżetem stronnictwo jego doszło do przekonania, że 
budżet ten nie uwzględnia interesów drobnego rolnic­
twa. Mówca uzależnia głosowanie nad budżetem od 
przyjęcia poprawki o udzielenie 100-miljonowych kre­
dytów  dla drobnego rolnictwa. Podobne stanowisko 
zajął również poseł Dąbski (Stronnictwo Chł.) doma­
gając się uchwalenia tych kredytów . Kredyt ten miał­
by być udzielany w miarę istnienia zapasów kasowych.

W  imieniu Z. L. N. zabrał głos poseł Zwierzyński, 
podkreślając, że klub m ówcy w  stosunku do budżetu 
zajmuje stanowisko pozytywne, dążąc jedynie do 
wprowadzenia pewnych oszczędności.

Poseł Griinbaum oświadcza w imieniu Koła Żyd., 
że ze względów rzeczowych Koło Żyd. głosować bę­
dzie przeciwko całości budżetu.

Poseł Zachidnyj (Ukrainiec)) rozpoczyna swe prze, 
mówienie od słów: „W ysoka Pałato", wobec czego 
m arszałek Daszyński p rzeryw a mu, zaznaczając: Je­
steśm y w  sejmie a nie w pałacie. Kiedy poseł Za­
chidnyj użył w yrażenia „zachodnia Ukraina**, m arsza­
łek Daszyński wyjaśnił, że zachodnia Ukraina jest na 
wschód Zbrucza. P ierw szy raz słyszę — mówi p. 
marszałek — aby Pan był posłem stamtąd. Ze wzglę­
du na poprawne stosunki nasze międzynarodowe z so­
wiecką republika ukraińską nie mogę dopuścić do takiej 
terminologii. Poseł Palijiw (bl. ukr. białoruski) dowo­
dzi, że określenie Małopolski Wschodniej terminem Za­
chodnia Ukraina jest słuszne. Na to m arszałek Daszyń­
ski z naciskiem odpowiada: Panowie mogą tw orzyć
sobie geografję polityczną, jaka się Panom podoba, ale 
geografia, która obowiązuje w Polsce, musi Panów 
obowiązywać.

Poseł Reger z P. P. S. oświadcza, że klub jego 
zgłosił cztery  poprawki. Mówca sprzeciwia się wnio­
skom referenta o skreślenie 300.000 złotych z pozyccji 
w eteranów  powstań narodowych i 700.000 złotych, 
przeznaczonych dla ofiar walk o niepodległość.

Następnie zabrał głos refernt poseł Krzyżowski 
(BB.), który nawiązując do poprawek o kredyty dla 
rolnictwa, stwierdza, że zarówno komisja budżetowa, 
jak i rząd odnoszą się z całą sympatją do powiększenia 
tych kredytów .

Przystąpiono w reszcie do głosowania nad popraw­
kami, zgłoszonemi do budżetu. W szystkich poprawek 
zgłoszono 190. Budżet sejmu i senatu, prezydjum Ra­
dy Ministrów, ministerstwa spraw zagranicznych oraz 
ministerstwa spraw wojskowych przyjęto bez zmiany 
w brzmieniu, ustalonem w  drugiem czytaniu.

W  budżecie ministerstwa spraw  wewnętrznych 
przyjęto jedną tylko poprawkę, zmiejszającą o 2 milj. 
złotych koszta samorządów na utrzymanie policji. Po­
prawka ta przeszła 185 głosami przeciwko 166.

Budżet ministerstwa skarbu przyjęto bez zmiany. 
Podobnie bez zmiany przyjęto budżet ministerstwa 
sprawiedliwości, odrzucając wszystkie zgłoszone po­
prawki.

W  budżecie m inisterstwa przem ysłu i handlu przy­
jęto poprawkę rządową, aby w zarządzie centralnym 
paragraf „Subwencje" zmniejszyć o 350.000 złotych. 
Przyjęto również poprawkę zmniejszającą koszta, 
przewidziane na legalizowanie narzędzi rolniczych.

Budżet ministerstwa komunikacji przyjęto bez 
zmiany. W  budżecie ministerstwa rolnictwa przyjęto 
jedna poprawkę, zw iększającą w ydatki na oświaę po­

zaszkolną o 350.00 złotych. Poza tem budżet ten przy­
jęto bez zmiany. Budżet m inisterstwa oświaty przyjęto 
w’ całości.

P rzy budżecie ministerstwa robót publicznych 
przyjęto trzy  poprawki: o zwiększenie funduszu na
usunięcie szkód żywiołowych o 8 milj. zł., o zwięk­
szenie o 1 miljon złotych funduszu melioracyjnego i 
w reszcie poprawkę, zwiększającą pozycję zaopatrze­
nia dla zwolnionych dróżników oraz wdów i sierót po 
zmarłych dróżnikach o 360.000 złotych.

Budżet ministerstwa pracy i opieki społecznej 
przyjęto bez zmiany.

P rzy  budżecie m inisterstwa reform rolnych przy­
jęto poprawkę, zwiększająca o 1.250.000 złotych fun­
dusz na mejoracje i plan rozbudowy.

Budżet m inisterstwa poczt i telegrafów przyjęto 
bez zmiany. P rzy  budżecie rent inwalidzkich i pensyj 
przyjęto wniosek, zwiększający dział pensyj w etera­
nów powstań narodowych o 300 000 złotych oraz wnio­
sek w sprawie zwiększenia o 700.000 złotych działu 
zaopatrzenia byłych skazańców politycznych.

Na tem ukończono trzecie czytanie budżetu, przyj­
mując trzy  pierw sze artykuły ustaw y skarbowej.

Następnie przystąpiono do głosowania nad po­
prawkami. zgłoszonemi do dalszych artykułów  ustaw y 
skarbowej. M arszałek Daszyński oświadczył, że nię 
Może poddać pod głosowanie wniosku posła Kornec­
kiego (Z. L. N.) do art. 5 ustaw y skarbowej w  sprawie 
zmiany uposażeń funkcjonarjuszów państwowych, a to 
mianowicie z tych powodów, że nie można przy spo­
sobności ustaw y skarbowej zmieniać istniejących 
ustaw w  danym razie ustaw y uposażeniowej i sana­
cyjnej. Po tem oświadczeniu marszałku Związek Lud. 
Naród, opuścił salę. nie biorąc udziału w dalszem gło­
sowaniu. Do art. 5 ustawy przyjęto zaproponowany 
przez posła Korneckiego wniosek w sprawie zw ięk­
szenia uposażeń urzędniczych o 15 procent.

W reszcie przyjęto większością 180 przeciw 140 
głosńw wniosek posłów Dąbskiego, Kwapińskiego i 
W yrzykowskiego o upoważnienie ministerstwa skarbu 
do udzielenia z zapasów kasowych kredytów  do w y­
sokości 100 milj. na termin nie dłuższy, niż 12 miesięcy 
na cele podniesienia produkcji drobnego rolnictwa.

Resztę artykułów  ustaw y skarbowej przyjęto bez 
zmian.

Celem ustalenia ostatecznych cyfr oraz tekstu 
ustawy skarbowej m arszałek zarządził półgodzinna 
przerwę.

Po wznowieniu posiedzenia sekretarz odczytał ca­
ły tekst ustawy skarbowej. Poprawki, przyjęte w 
trzeciem czytaniu, zmieniają cyfry ustaw y skarbowej, 
jak następuje: Kwota w ydatków  zwyczajnych wynosi 
2.362.730.579 złotych. Kwota wydatków7 nadzwyczaj­
nych pozostaje w7 dawnej wysokości 146.218.450 zł.

Łączna zatem suma w ydatków  wynosi obecnie 
2.528.247.509 złotych. Na pokrycie tych wydatków7 
służą dochody w łącznej sumie 2.655.009. 715 złotych.

Przed przystąpieniem do głosowania poseł Nie­
działkowski w imieniu P. P . S. złożył oświadczenie, w  
którem zaznaczył, że klub jego zajmuje stanowisko 
opozycji zasadniczej wobec obecnego rządu i domaga 
się wzmocnienia podstaw parlam entaryzmu i demo­
kracji, za któremi wypowiedziała się niedwuznacznie 
wola mas pracujących. Z tych względów P. P. S. 
wstrzymuje się od głosowania nad całością budżetu. 
Po złożeniu tej deklaracji posłowie socjalistyczni opu­
ścili salę posiedzeń. Posłowie Z. L. N. rówmież byli 
nieobecni.

Na wniosek posła Polakiewicza m arszałek zarzą­
dził głosowanie imienne. Całość budżetu przyjęto w 
imiennem głosowaniu 219 glosami przeciw  53 przy 
trzech głosach nieważnych. Tem samem sejm uchwalił 
wr trzeciem czytaniu preliminarz budżetowy, a m arsza­
łek oświadczył, że preliminarz ten w  najkrótszym cza­
sie prześle do senatu.

Straszna Śmierć robotników kolejowych.
Na to rze  ko lejow ym  pom iędzy stacjam i Będzin 

m iasto, a D ąb ro w a G órnicza w y d a rz y /a  się s traszna  
ka tastro fa . O to  na linji te j p raco w ało  12 robotników  
p rzy  n ap raw ie  to ru . Z araz  po godzinie 7 rano  p rz e ­
jeżdżał pociąg to w aro w y  z B ędzina do D ąb ro w y  i 
dojeżdżając do m ostu, łączącego  B ędzin z D ąb ro w ą 
nad to rem  kolejow ym  obok w ięzienia, d aw a ł sy g ­
n a ły  o strzeg aw cze .

S ta rsz y  robotn ik  o strzeg ł robo tn ików  i ci usu­
nęli się na  skarpę. Kilku z nich jednak stan ę ło  na 
drugim  torze .

W  tym  sam ym  czasie szed ł pociąg to w aro w o - 
pośpieszny  z D ąb ro w y  do Będzina. T or p row adzi 
w tem  m iejscu z góry . tak. że pociąg  szed ł z dużą 
szybkością . C zy  b y ły  sy g n a ły  o s trzeg aw cze  na 
to rze  kolejow ym , że na tym  odcinku p racu ją ro b o t­
nicy, lub czy  m aszy n is ta  d aw a ł sy gnały , p rzy  p ie rw ­
szych badan iach  nie zosta ło  s tw ierd zo n e . D osyć, 
że robo tn icy  nie zdążyli cofnąć się z toru . gdy  po­
ciąg, zdążający  z D ąb ro w y  do B ędzina w p ad ł na 
nich, zab ija jąc na m iejscu sześciu  robotn ików , a jed ­
nego ran iąc  tak  ciężko, że po up ływ ie  paru  godzin 
zm arł.

Na m iejsce z jechały  w ład ze  sądow e, policyjne 
i ko lejow e celem  obejrzen ia te ren u  i usta len ia  p rz y ­
czyny  k a tastro fy .

Zabitych robo tn ików  przew ieziono  do kostn icy
W ązy scy  ci ro bo tn icy  pochodzili z pow iatu  ra ­

dom skiego.
. D ochodzenia w te j sp raw ie  p row adzi p ro k u ­

ra to r  D obroczyski z Sądu ok ręgow ego  w  Sosnow cu.

Kongres eucharystyczny.
L w ó w .  (Tel. wł.) W  piątek  o tw a r ty  zosta ł 

kongres eu ch a ry s ty czn y  p rzy  udziale p ry m asa  k a r ­
d ynała  H londa i w ielu  dosto jn ików  kościelnych.

Z pow odu o tw arc ia  kongresu  dzienniki zam ie­
szczają sze reg  a rty k u łó w  pow italnych . „S łow o 
Polsk ie ,, s tw ierd za , iż kongres jest po tężną m anife­
stacją  w ia ry  katolickiej. „G azeta  P o ran n a"  p od­
kreśla , iż kongres w inen się s tać  zaczątk iem  no­
w ych  cnót i now ych  p rac  w narodzie.

„D ziennik L w o w sk i"  w  a rty k u le  p. t. „O bóz 
P a ń s tw o w y  i S tro n n ic tw o  N arodow e w obec Ko­
ścioła kato lick iego" stw ie rd za , iż obóz polskiej m y­
śli państw ow ej, chce ideow o i zasadniczo  u sto su n ­
ko w ać się p o zy ty w n ie  do K ościoła katolickiego, 
nie zaś dla w zględów 7 p rzelo tnych  czy  oportuni- 
sty czn y ch . P o z y ty w n a  siła polskiego kato licyzm u 
pow inna s tać  się czynnik iem  k o n stru k ty w n y m  wr 
naszem  budow nictw ie  państw ow rem.

Pomoc dla
W i e d e ń .  (PA T.) „M ittagsze itung" donosi 

z K ingsbay, że oddział saneczkow ry ok rę tu  „H obby" 
odnalaz ł 3 cz łonków  ekspedycji g en e ra ła  Nobile, 
m ianowncie M arlan iego , Zappi'ego i M algresa, k tó ­
rz y  p rzez  pola lodow n zdążali do S p itzbergu . Rów7- 
nocześn ie o trzy m an o  isk ro w e zaw iadom ien ie od 
g en ra ła  Nobile, że sy tuacja  załogi nieco się p o p ra ­
w iła. P o trz e b a  im jednak broni, bo zbliżają się do 
nich białe n iedźw iedzie.

M o s k w a .  (PA T .) S ow ieck i łam acz lodów  
„K rassin", w io zący  na  pok ładzie p rzedstaw ic ie li 
p ra sy  w łoskiej, n o rw esk ie j i sow ieckiej, zao p a trzo ­
ny w7 sam olot, odp łynął z L eningradu , udaiąc  się na 
poszuk iw anie  ste ro w n a  „Ita lja" w  k ierunku  Kings- 
bay*u. dokąd spodziew ają  się p rz y b y ć  w  dniu 25 
bm. K ierow nictw o  wry p ra w y  objął prof. Sam ojlow7.

O s l o .  (W T B .) Znany podróżnik  podbieguno­
w y , Am undsen, zd ecy d o w a ł się w y ru sz y ć  sam olo­
tem  na poszuk iw anie „Itali".

T eora  o uoko-u — a praktyka.
L o n d y n .  (WTB.) W edług doniesień dzienni­

ków amerykańskich, że polow7ę armji Stanów Zjedno­
czonych odkomenderowano do ćwiczenia cywilistów 
po wojskowemu. W obozach dla rekrutów przygoto­
wano pomieszczenie dla 273.000 osób.



I Przegląd polityczny ■
S M M M B M B i i i i i « n M W i « — m n n n n im iiM im in —

Minister Zaleski nie podoba się Niemcom.
Podróż? min. Zaleskiego do Paryża i Brukseli, 

zajmuje się żywo prasa niemiecka. Katolicka „Schle- 
sische Volkszeitung" stwierdza, że min. Zaleski roz­
wija aktywność, stojąc? w jaskrawej sprzeczności do 
milczenia niemieckiego urzędu spraw zagranicznych. 
Jest nierozumiałe, jak można pozwalać bezkarnie prze­
ciwnikowi na urabianie opinji świata, a nie przeciw­
działać tej katmpanji. A może Stresemann sadzi, że 
jego rozmowa z Brian dem w cztery oczy wystarczy, 
oy sparaliżować akcję min. Zaleskiego? Byłby to 
błąd nie do darowania. Rząd niemiecki w okresie 
Locama, zapewniał, że Nadrenja i granice z Polską, 
to dwa zagadnienia całkowicie odrębne. Obecnie idzie 
agitacja w kierunku połączenia tych dwóch zagad­
nień ze sobą. A Berlin milczy!...

Polska a okupacja Nadrenii.
Wynurzenia min. Zaleskiego w Paryżu, kładące 

nacisk na ścisłą łączność, istniejącą pomiędzy opró­
żnieniem Nadrenji, a bezpieczeństwem granic Polski, 
uważane jest przez prasę francuską za fakt polityczny 
pierwszorzędnego znaczenia. Większość dzienników 
podkreśla, że min. Zaleski wypowiedział prawdę, le­
żącą jakoby na dłoni. Okupację Nadrenji ustanowił 
pokój wersalski metylko dla samej Francji, ale jako 
gwarancję dla pokoju europejskiego. Dlatego niemo­
żna jej uważać za sprawę, którą może uregu ować 
Briand ze Stresemannem w cztery oczy. Polska ma 
takie samo prawo zajmować się tą kwestią, jak i 
inne państwa. Wogóle akcji za rewizją traktatów po­
kojowych, skądkolwiekby pochodziła,- nie można po­
godzić z polityką pokojową. O tem pamiętać powin­
ni Niemcy, szykujący się do utworzenia rządu, od­
powiadającego nastrojom, którym naród niemiecki dał 
wyraz podczas wyborów do parlamentu.

Antypolskie plotki sowieckie.
Korespondent moskiewski „Neue Freie Presse“ Bas- 

seches, omawiając proces doniecki, podaje ze źródeł so- j 
wieckich wersje, jakoby oskarżeni pozostawali w sto­
sunkach z polskiemi władzami wojskowemi; liczne afe- 
j-y szpiegowskie po obu stronach granicy zatruwają sto­
sunki polsko-sowieckie. Prasa sowiecka imputuje Mar­
szałkowi Piłsudskiemu, jakoby dążył do wojny z Rosją.

Miarodajne koła sowieckie nie podzielają opinji utar­
tej w Rosji, jakoby polska polityka zagraniczna zależna 
była od Anglji. Twierdzą jednak, że Marszałek Piłsud­
ski przygotow. się do wojny z Rosją, ponieważ nie wie­
rzy w trwałość rządów sowieckich i obawia się imper­
ialistycznych zakusów ze strony przyszłego rządu ro­
syjskiego. Wogóle miarodajne koła sowieckie oceniają 
stosunek Rosji do Polski bardzo pesymistycznie.

Zarówno jak Polska, także cały świat, nie wierzą 
w trwałość władzy sowieckiej. Proces doniecki nie 
przyczyni się do wzmocnienia wiary w tę trwałość. Ko­
nieczną jest polityka aktywna, na którą Moskwa nie 
może się zdobyć. Stosunki wewnętrzne paraliżują wszel­
ką myśl twórczą.

Korespondent „Neue Freie Presse“ ma możność za­
poznać się w Moskwie ze stosunkami i prawdziwemi in-

Zygmunt Krasiński.

ZAMEK WILCZKI.
5) —o— (Ciąg dalszy.)

Domyślał on się po części o podstępach Halberta, j 
lecz nie mogąc mu ich dowieść, stracił nadzieję opar­
cia się zamachom Jadwidze grożącym. Pędząc konia 
w szeroką knieję, zagrzewał psy i towarzyszów swoich. 
Ale wkrótce wpadłszy w zamyślenie, oddzielił się od 
ich orszaku. — Odgłos trąbek i szczekanie ogarów dłu­
go jeszcze dochodziły do jego uszu, potem słabnąć za­
częły i nareszcie skonały. — Błądził Wiesław po lesie, 
myśląc to o dawnym przyjacielu, to o jego małżonce. — 
Dopiero nad wieczorem spojrzał na około siebie — a 
niebo i drzewa tylko zobaczył. — Spiąwszy konia na 
los szczęścia się puścił. W kilka chwil dojechał do karcz­
my wśród lasu stojącej i poznał, że, wyjechawszy z ra­
na z Podhorodynia, oddalił się o siedm mil od domu, 
gdyż- karczma, przed którą zsiadł, była tylko o pół mili 
od Złotnik.

Znużony wszedł do gościnnej izby i zastał gospoda­
rza rozmawiającego z sobą, której twarz natychmiast 
go uderzyła. Był to człowiek do 45 lat liczący, którego 
ani trudy, ani rany, których blizny nosił na czole, osła­
bić nie zdołały. — W łosy dawniej kruczego koloru zbie­
lały — w oczach panował jeszcze ogień lat młodych. — 
Postawa oznaczała na pierwszy rzut oka dzielnego wo­
jownika, choć go szata pielgrzyma obwijała. Ręka, w 
której trzymał kij pustelniczy, zdawała się być zwyczaj­
niejszą do żelaza niż do lekkiej laski — a głowa, na 

której spoczywał kapelusz czarny z obszernymi brze­
gami, nieraz pod ciężkim hełmem musiała sie nieprzy­
jacielskim nadstawiać orężom. — Jakiś rodzaj obrażo­
nej dumy i tajonego gniewu dodawał wielkości twarzy, 
zdobnej w bohaterskie rysy.

tencjarm polityki sowieckiej. Jeżełi pomimo tego rozpo­
wszechnia tendencyjne i kłamliwe zarzuty sowieckie 
przeciw Polsce, naraża się na opinję bezkrytycznego 
dziennikarza lub pośrednika przy rozszerzaniu narzuca­
nych przez Sowietów wiadomości.

Premier litewski mówi.
Podaliśmy już w krótkości treść wynurzeń Wolde- 

marasa o sprawach polsko-litewskich. Obecnie na pod­
stawie informacji cytujemy ważniejsze ustępy z jego 
oświadczenia wobec przedstawicieli prasy. Woldemaras 
podkreślił na wstępie, że rozpatrywanie sprawy polsko- 
Ktewskiej w Genewie rozwijało się tym razem w ory­
ginalnych warunkach, przedewszystkiem dzięki temu, że 
Polska swoją notę, protestującą przeciw ogłoszeniu Wil­
na stolicą Litwy, przesłała członkom Rady, o czem Wol­
demaras dowiedział się w czasie swojej podróży do 
Genewy. Drugą niezwykłą okolicznością był fakt, że 
obie strony oficjalnie nie znały treści raportu sprawo­
zdawcy, jednakże miało się wrażenie w Genewie, że 
jednak dla prasy polskiej przynajmniej treść referatu 
nie była tajemnicą już w nocy poprzedzającej obrady 
nad tą sprawą.

Referat sam, oświadczył dalej Woldemaras, nie 
opierał się właściwie na żadnych dokumentach, nato­
miast zaczynał się od podziękowania dla Polski za wy­
konanie deklaracji grudniowej, ponieważ Polska wpuś­
ciła na terytorium Wileńszczyzny 4-ch księży, poprze­
dnio wypędzonych. Woldemaras określił dalej raport 
Belaertsa jako niemogący się ostać żadnej krytyce.

Na zapytanie jednego z dziennikarzy, czy rzeczy­
wiście Chamberlain zajął w Genewie tak nieprzyjazne 
stanowisko wobec Litwy i to z powodu ogłoszenia Wil­
na stolicą Litwy, wbrew przeciwnym radom londyń­
skim Chamberlaina, odpowiedział Woldemaras, że ogło­
szenie Wilna stolicą jest dawną wewnętrzną sprawą 
Litwy, która znaną była też oddawna z dzienników; 
komunikowanie oficjalne mocarstwom zagranicznym tej 
sprawy nie mogło więc być brane pod uwagę.

Na zapytanie, czy rozprawy genewskie nie budziły 
wrażenia, że sympatje członków Rady są raczej po 
stronie Polski i czy poza stanowiskiem Chamberlaina 
nie kryje się dążenie angielskie do stworzenia frontu 
antibolszewickiego, odpowiedział Woldemaras, że za­
daniem jego jest wnioskować na podstawie czynów po­
lityków, a nie na podstawie ich myśli. Jest rzeczą jasną 
— oświadczył Woldemaras — że pewna ilość wielkich 
mocarstw ze względu na swą własną politykę pragnęła­
by zlikwidowania konfliktu polsko-litewskiego, albo po­
łączenia obu tych państw.

Woldemaras oświadczył, że z ministrem Zaleskim 
nie zamienił w Genewie ani w Paryżu jednego słowa.

Na zapytanie odnoszące się do jakiegoś niezrozu­
miałego bliżej niebezpieczeństwa powstania w Wilnie 
rządu Żeligowskiego na podstawie ogłoszenia Wilna 
stolicą, odpowiedział Woldemaras, że nie uważa tego 
niebezpieczeństwa za poważne, ponieważ rząd taki nie 
zostałby uznany przez żadną stronę.

Na zapytanie, czy istnieje nadzieja dojścia do skutku 
porozumienia polsko-litewskiego, Woldemaras zazna­
czył, że to zależy całkowicie od Polski, która posiada 
w swych rękach Wilno. Jeżeli jednak minister Zaleski 
będzie trwał na swem stanowisku, to niema żadnej na­
dziei na to porozumienie. Bezwątpienia kwestja litew-

Wiesław stał u drzwi pokoju, jak gdyby przykuty 
nieznana siłą, podczas kiedy nieznajomy rozmawiał z 
gospodarzem — a kiedy ten ostatni wyrzekł słowa:

— Kupili odemnie beczkę wina na wesele. — Dziś 
właśnie Pani Starościna za mąż idzie — rzucił się piel­
grzym ze źle tajoną wściekłością i zabrzękło coś pod 
szeroką jego szatą, jak gdyby starło się żelazo z że­
lazem.

Nie zostało już wątpliwości w duszy Wiesława i 
skoczył ku przyjacielowi.

— Jedź zemną! — Ratuj Jadwigę.
— Wiesławie! — krzyknął pielgrzym i uścisnął 

zbłąkanego Strzelca — czy to prawdą, że moja... że Sta­
rościna idzie dziś za mąż.

— Prawda na Boga — ale koni — koni prędzej — 
gospodarzu! — krzyknął Wiesław, rzucając dukaty na 
stół.

— Mój ustał pod tym domem i dlatego w nim się 
zatrzymałem — ostatnia mnie już odleciała nadzieja. — 
Czyżem kiedy mógł się spodziewać, że mi Jadwiga nie­
wierną będzie!

— Siadajmy — przerwał Wiesław — a wszystko ci 
wytłumaczę— i już skoczyli na świeże rumaki i pędzili 
drogą do Złotnik wiodącą. — Właśnie wtenczas za­
chodziło słońce. t

— Godzina jej ślubu już blisko — rzekł Wiesław — 
ale może da Bóg, że przybędziem prędzej — i opowie­
dział przyjacielowi podstępy Halberta i groźby Jana. — 
Mienił się na twarzy starosta podczas słów Wiesława 
i nie mogąc już wstrzymać oburzenia, wyrwał z pod 
szaty turecką szablę i przysiągł, że ją w krwi zdrajcy 
zanurzy.

— Moje — rzekł dalej — nieszczęścia ciężkiemi by­
ły. lecz umiałem je znosić, jako na człowieka i na ry­
cerza przystoi. — Dostawszy się w niewolę, jęczałem 
w głębi Azii lat dziesięć z okładem — później potraciłem 
umknąć z więzienia i puszczony do HierozOlimy pod

ska, jak oświadczył Woldemaras, będzie omawiana na
sesji wrześniowej Rady Ligi. Rokowania polsko-litew­
skie będą toczyły się dalej planowo w Warszawie i w 
Kownie. W sierpniu druga konferencja królewiecka 
stwierdzi ptrzed obradami genewskiemi wynik tych ro­
kowań warszawskich i kowieńskich.

Zapytany o celu swej wizyty w Paryżu, odpowie­
dział Woldemaras, że chodziło mu o kwestję traktatu 
handlowego z Francją i pewne sprawy osobiste. W kwe­
stiach wewnętrzno-litewskich odmówił Woldemaras 
szerszych wyjaśnień, zapowiedział tylko pewne refor­
my, w pierwszej linji zniesienie cenzury prawdopodobnie 
jeszcze w rb. i ewentualne zniesienie stanu wojennego.

Zawód Imieninowy.
W e czwartek przypadły imieniny prezydenta Sme- 

tony. Zwróciło ogólną uwagę, że przedstawiciele dyplo­
macji, mimo otrzymania zaproszeń, nie byli na u rządzo- 
nem przyjęciu. Po dłuższem oczekiwaniu doczekano się 
jedynie posła niemieckiego.

Antysemityzm w armii czerwonej.
Charkowskie pismo wojskowe „Krasnaja Armija" 

przytacza w ostatnim swym wydamiu szereg przy­
kładów antysemityzmu w wojsku sowieckiem. Nie krę­
pując się obecnością wojskowych żydów, niektórzy 
dowódcy" prowadzą wykłady polityczne dla żołnierzy 
w duchu antysemickim, mówią o „Jarzmie żydow­
skim" w Rosji itp. W klubach wojskowych agitacja 
antysemicka uprawiana jest otwarcie w postaci roz­
mów prywatnych i odpowiedniego dostosowania 
programów wieczorów artystycznych do gustu anty­
semickiej publiczności. W 88 i 134 pułkach strzelec­
kich, stacjonowanych na Ukrainie sowieckiej, dowód­
cy zwracają się publicznie do żołnierzy - żydów z 
wyrazem „żydowskaja morda".

Jak wiadomo, żydzi byli tym czynnikiem, który 
głównie organizował krwawy bolszewizm w Rosji. 
Widocznie ten system dopiekł Rosjanom. Wybitniejsi 
współtwórcy bolszewizmu pochodzenia żydowskiego 
zostali usunięci od władzy i skazani na wygnanie. 
Obecnie ruch przeciwko żydom rozszerza się coraz 
bardziej wśród ludności. Czyżby ruch ten miał oz­
naczać stopniowe odwracanie się od dzieła żydowskie­
go — to jest od bolszewizmu?...

Watykan a Kwirynał.
W dyplomatycznych kołach akredytowanych przy’ 

Watykanie żywo komentowany jest okólnfk kardynała 
Gasparriego, zabraniający członkom papieskiej gwardji 
szlacheckiej brania udziału w zebraniach i przyjęciach, 
odbywających się w korpusie dyplomatycznym kwiry- 
nalskim, t. zn. państwa włoskiego. Okólnik ten stanoy 
dalszy ciąg i logiczne następstwo wystosowanego przed 
dwoma miesiącami okólnika do akredytowanych przy 
Watykanie dyplomatów, którym zabroniono kategorycz­
nie komunikowania się z członkami dyplomacji, akredy­
towanej przy Kwirynale. Oba te okólniki są przypomnie­
niem dla sfer, zbliżonych do Watykanu, że znajdują się 
one w specjalnej pozycji wobec Włoch i wszystkiego 
co z niemi oficjalnie jest związane.

Dowodzi to jednak, że jednak stosunki pomiędzy 
rządem włoskim a Stolicą Apostolską nie są jeszcze na 
tej drodze, by rokowały nadzieję rozwiązania kwestii 
państwa Papieskiego w myśl żądań całego świata kato­
lickiego.

tym ubiorem zwiedziłem grób Zbawiciela — a naresz­
cie przez lat pięć tułając się po różnych pogańskich kra­
jach, wróciłem do Ojczyzny, gdzie zamiast upragnionej 
radości, zdradę całej mojej zemsty wymagającą na' 
pierwszem napotykam miejscu. — Ale nie jestem Hen­
ryk Wilczek, jeśli Halbert you Glennaberg nie pożałuje 
swojej zbrodni. — O droga Jadwigo, może cię już inne­
mu zaślubioną zastanę — mój syn już może teraz ma 
ojczyma.

Ostatnia ta myśl wzburzyła wszystkie namiętności 
nieszczęśliwego starosty. — Dwie łzy spłynęły na dłu­
gą jego brodę, a następnie zgrzytnął zębami — i konio­
wi rzuciwszy wędzidła na grzywę:

— Pospieszaj, koniu — zawołał — pospieszaj. — 
Ciesz się, bo lecisz na boje — bo po trupie tratować 
będziesz — bo w krwi swoje zanurzysz kopyta.

Nie ociągał się Wiesław i wkrótce po zachodzie 
słońca dostali się do Złotnik. — Strypę wpław przepły­
nęli i jak tylko drugiego dotknęli się brzegu, znów sic 
puścili pędem błyskawicy ulicą wysadzoną, do zamku 
wiodącą.

Nie zrównawszy się jeszcze z pierwszemi chatami 
Sokolema ujrzeli pędzącego jeźdźca od zamku. Zdała 
poznał Wiesław Halberta i ostrzegł o tem starostę. — 
L trudnością wstrzymał się na chwilę Henryk i bliżej 
rycerza przypuścił. — Wtenczas podniósł głos pan Pod- 
horodynia i zapytał:

Jakie nowiny?
— Valga me Dios — ciekawyś, mein Herr — odparł 

Niemiec w szybkim biegu — już po ślubie. — Jadę o tem 
donieść panu Janowi, który nagle dziś zasłabł i w domu 
został. — Dokończając, hucznie się rozśmiał.

Wiesław zastąpił mu drogę i wskazując na towa­
rzysza:

— Oto jest starosta Henryk Wilczek, wracający z 
tureckiej niewoli, który żada od ciebie chwilę rozmowy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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W ejrzyjże na mnie, a zmiłuj się nademną, P a ­
nie: bom jest sam otny i znękany. W ejrzyj na po­
niżenie moje i na boleść moją: a odpuść mi w szyst­
kie grzechy moje, Boże mój. (Psalm  XXIV).

Serce w esołe rozw esela oblicze: w  frasunku
serca duch upada. (Przyp. XV. 13).

Z d a n i e :
Niedołężny tylko upada,
Niedołężnemu tylko tu biada,
A w ieczny triumf i chwała 
W ytrw ałym  i dzielnym.

K. Ujejski.

Kalendarz astronomiczny: Słońce wsch. o go­
dzinie 3.23, zach. o godz. 20.07. — Księżyc wsch. o 
godz. 2.44, zach. o godz. 20.08. — Księżyc mija W e­
nus, o g. 14.44. Nów księżyca o godz. 21.30. D z i ś  
d r u g i e  z ać m i e n i e  słońca. Jest ono cząstko­
we, a widzialne tylko w północno-zachodniej Sybe­
rii i północnej Rosji. Zaćmienie to rozpoczyna się 
o godz. 21.00, osięga najw iększą fazę o g. 21.27, a 
kończy się o godz. 22.09.

Długość dnia wynosi 16 g. 44 m.
Z m i a n y  p o w i e t r z a  przed 100 la ty : w ie­

trzno i chłodno. J u t r o :  pięknie.
J u t r o  p o n i e d z i a ł e k ,  18 czerw ca: Sw. 

M arka i M arcelina, braci m ęczenników t  286.

— Czego ma prawo żądać rezerwista za czas 
służby wojskowej. W  sierpniu ub. r. ukazało się 
nowe rozporządzenie w  spraw ie zasiłków dla ro­
dzin rezerw istów , pow ołanych do ćwiczeń. Ponie­
w aż spraw a ta jest ważna, gdyż dobrze wiedzieć, 
jak się na ten czas będzie m ożna urządzić, podaje­
m y poniżej treść  rozporządzenia.

Dzienna norm a zasiłku, przysługującego rodzi- 
nie powołanego na ćwiczenia wojskowe, w ynosi:
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:

a) tylko 1 osoba 60 gr. 70 gr. 90 gr.
b) dwie osoby 70 gr. 85 gr. 110 gr.
c) trzy lub więcej osób 80 gr. 100 gr. 180 gr.

— Udzielanie kredytów w Pow . Kasie Oszczę­
dności. Pow iatow a Kasa Oszczędności, m ieszczą­
ca się w gmachu w ydziału pow. i starostw a, rozw i­
ja się z roku na rok coraz pomyślniej, co jest do­
wodem, że powoli w raca  znowu daw ne zaufanie 
ludności do kas oszczędnościowych. W  ostatnim  
miesiącu kasa w ypłaciła szereg pożyczek w  w yso­
kości 427 342,37 zł. pozatem  w  najbliższym czasie 
zrealizow ane będą przez zarząd kasy i uchwalone 
już wnioski o pożyczki na ogólną kw otę 392.500 zł. 
Na załatw ienie oczekuje jeszcze szereg w niosków o 
udzielenie pożyczek w  wysokości 342.000 zł., prze­
znaczonych na odnowienie istniejących już w  po­
wiecie budynków. Do w yżej wym ienionych sum 
doliczyć należy k redy ty  rzem ieślnicze (dla Zwią­
zku rzem ieślników) w w ysokości 200 000 zł. Oprócz 
tego w krótce zarząd Pow . Kasy Oszcz. podzieli, 
przekazaną ze strony zakładu Ubezp. Społ. w  Król. 
Hucie, kw otę 200 000 zł. (taniego kredytu), prze­
znaczoną na budowę domów m ieszkalnych w  po­
wiecie.

— Pożyczki i subwencje dla zatrudnionyh 
bezrobotnych. W edług zarządzenia min. pracy i 
opieki społecznej z dnia 26 kw ietnia b. r. mogą być 
udzielone z funduszów państw ow ych przew idzia­
nych w budżecie m inisterstw a pracy i opieki spo­
łecznej, pożyczki na 4 procent z term inem  płatno­
ści do lat sześciu:

a) związkom komunalnym, organizacjom budo­
wlanym oraz poszczególnym przedsiębiorstw om  na 
budow ę domów typu ekonomicznego, przew ażnie 
dla robotników i pracow ników  um ysłowych, w zglę­
dnie na rozszerzenie lub ukończenie takich robót już 
rozpoczętych oraz na roboty drogowe, m elioracyj­
ne, w odne i zw iązane z wydobyciem  surow ców ;

b) czynnvm zakł. pracy, zatrudniającym  w  dniu 
l października 1927 r. co najmniej 50 pracow ników , 
na powiększenie stanu zatrudnienia przynajmniej 
o 25 procent.

W  w ypadkach w yjątkow ych może być udzie­
lona pożyczka i nieczynnym  jeszcze zakładom pra­
cy, dającym  gwarancję, zatrudnienia przynajmniej 
50 pracow ników .

Związkom komunalnym oraz organizacjom spo­
łecznym  mogą być udzielane w  wypadkach, zasłu­
gujących na szczególne uwzględnienie, po porozu­
mieniu z min. skarbu, również subwencje na budo­
wę domów lub wykonanie robót, przew idzianych 
w  punkcie a).

Odnośne podanie o pożyczki wzgl. subwencje 
należy kierow ać do Urzędu W ojewódzkiego w Ka­
tow icach.’ Bliższe warunki uzyskania pożyczki, 
względnie subwencji podaje „M onitor Polski“ z 
dnia 11 maja 1928, Nr. 109. poz. 172.

— Ćwiczenia wojskowe nauczycieli. W  r. b.
zostaną powołani na 8-tygodniowe w yszkolenie od 
5 lipca do 25 sierpnia nauczyciele publicznych 
szkół powszechnych roczników^ 1904, 1905, 1906, 
którzy zostali zaliczeni do rezerw y na podstawie 
art. I l l  ustaw y o powsz. ob. sł. worsk. z dnia 23 
ńiaja 1924 r.

Karty powołania otrzym ają ci nauczyciele od 
w łaściw ych pow. kom endantów  uzupełń, w  czerw ­
cu r. b.

Stosownie do § 642 rozp. wyk. do ustaw y o 
powsz. ob. sł. wojsk, uchylanie się od odbycia tego 
w yszkolenia powoduje niezw łoczne wcielenie do 
wojska, cejem odbycia całkow itego okresu służby 
czynnej, niezależnie od odpowiedzialności karnej 
za uchylanie się od służby wojskowej.

— Ważne dla maturzystów. Związek Studen­
tów  Kresów Zachodnich w W arszaw ie, mający dłu­
goletnie doświadczenia na polu niesienia pomocy 
m aturzystom , którzyby pragnęli studjow ać w  W ar­
szawie, organizuje i w  tym  roku w  czasie w akacyj­
nym na terenie ziem zachodnich agendy, których 
zadaniem będzie bezinteresow ne informowanie w  
jak najszerszej mierze o w arunkach przyjęcia i stu­
diowania na w yższych uczelniach w arszaw skich, o 
kosztach m ieszkania oraz utrzym ania w  stolicy, 
jakoteż o w arunkach egzystencji wogóle.

Fakt, że w całej Polsce zachodniej niema poli­
techniki. szkoły sztuk pięknych, wydziału ogrodni­
czego, w eterynaryjnego, ani też dentystyki, sp ra­
wia, że studja w  W arszaw ie dla poważnego odła­
mu m łodzieży stają się koniecznością. Niezależnie 
od tych w zględów  W arszaw a jako najw iększe cen­
trum polskiego życia akademickiego, pociąga liczne 
jednostki, którym  zależy nietylko na otrzym aniu 
dyplomu, ale również na przygotow aniu się do p rzy­
szłego życia społecznego.

Znaczna ilość zapytań, które z kół młodzieży 
w ojew ództw  pomorskiego, poznańskiego i śląskie­
go, corocznie w pływ ają do agend informacyjnych 
Z. S. K. Z, może być dowodem, jak żyw otną jest 
ideologia Związku, propagującego hasło kulturalne­
go zespolenia Polski i zaopatrzenia życia gospodar­
czego Kresów Zachodnich w  potrzebne siły fa­
chowe.

A dresy tegorocznych agend informacyjnych 
ogłoszone zostaną w  prasie w  pierw szej połowie 
lipca. W  w ypadkach nagłych prosimy się zw racać 
już teraz  z całem zaufaniem do Głównej Agendy 
Inform. Z.O.K.Z. w W arszaw ie, Nowy Św iat 21, II p.

Województwa
* Święcenia kapałńskie w Katowicach. W  nie­

dzielę, dnia 24 czerw ca o godz. 9 udzieli Najprzew. 
ks._ biskup Lisiecki w  katedrze w Katowicach św ię­
ceń kapłańskich. Będzie to p ierw sza generacja ka­
płanów, która wyjdzie z nowego gmachu semina- 
rum śląskiego w  Krakowie.

* W alne zebranie Związku byłych jeńców w o­
jennych odbyło się w  tych dniach w  Katowicach 
na sali „Pow stańców “. Udział w zebraniu był licz­
ny. W  referacie i w  dyskusji poruszono spraw ę 
odszkodowań dla jeńców wojennych i inne spraw y 
zasadnicze. W ybrano zarząd, w  skład którego 
wchodzą pp.: P aw eł Gerlaczek w Katowicach p re­
zes, R yszard Sotta w  Katowicach wiceprezes, Hen­
ryk W oknikow ski w Łaziskach Górnych sekretarz, 
Leopold Koziniewski w  Katowicach zastępca se­
kretarza, Wilhelm Filipczyk w Katowicach skar­
bnik.

Związek inwalidów wojennych zastępuje inte­
resy gospodarcze sw ych członków z wykluczeniem

wszelkiej polityki partyjnej. W  szczególności zaj­
muje się uregulowaniem  w ypłaty  oszczędności by­
łych jeńców wojennych angielskich oraz likwiduje 
wszelkie z okresu niewoli, m iędzy innemi n iew y­
płacony żołd w szystkich jeńców z armji niemieckiej. 
B iura Związku m ieszczą się w  Katowicach przy ul. 
Francuskiej 8 i są czynne od 8% do 1.

* Zjazd delegowanych Śląskiego Związku Mło­
dzieży Polskiej. W  niedzielę, dnia 24 czerw ca br. 
odbędzie się w Panew nikach zjazd delegowanych 
Śląskiego Związku M łodzieży Polskiej. Zbiórka 
w szystkich stow arzyszeń o godzinie 10-tej w  pobli­
żu groty z sztandaram i, stąd w ym arsz do kościoła 
OO. Franciszkanów  na uroczystą sumę. Kazanie 
okolicznościowe wygłosi Przew iel. kapitan Milik z 
Król. Huty. Po nabożeństw ie delegaci udadzą się 
na obrady zjazdowe, które zaszcyci sw ą obecno­
ścią J. E. Ks. Biskup. Oprócz spraw ozdania rocz­
nego sekretarza jeneralnego zostaną wygłoszone 3 
referaty  treści ideowej i organizacyjnej. O bow ią­
zkiem w szystkich stow arzyszeń  jest w ysłać swych 
delegatów na pow yższy zjazd. „G otów !" — Ks. 
prof. Tomala, sekretarz generalny.

Z  Katowickiego.
Katowice. ( U z n a n i e  i n a g r o d a ) .  S ta r­

szy asesor w ydziału ruchu dyrekcji kolei w Katowi­
cach p. Józef Orłowicz przesłużył 30 lat w kolejni­
ctwie. Z racji tej dyrekcja w yraziła  mu uznanie 
za dotychczasow a pracę, opartą na długoletniem 
doświadczeniu oraz udzieliła jednorazowej na­
grody. (o).

— ( K o n f e r e n c j a  p a s t o r a l n a ) .  W 
czw artek, dnia 21 czerw ca ogodzin ie  4 i -2 po połu­
dniu odbędzie się w Katowicach w kaplicy SS. Elż­
bietanek i w Domu Zw iązkowym  konferencja pa­
storalna dekanatów Katowice, P iekary , Król. Huta. 
M ysłowice, Mikołów i Ruda. Referat na temat 
„Zagadnienia nadzw yczajnych zjawisk m istycz­
nych" wygłosi ks. notariusz Bieniek. Jest to osta t­
nie zgrom adzenie przed w akacjam i: następne bę­
dzie w  czw artek , dnia 11 października b. r.

— ( U r l o p  l e k a r z a  k o l e j o w e g o ) .  Za 
urlopowanego na cały lipiec r. b. lekarza kolejowe­
go dra Tom iaka objął zastępstw o dr. Hanke Maks. 
(ul. Kościuszki 19) w  Katowicach. (o).

— ( W i c e k o n s u l a t  a n g i e l s k i )  w Ka­
tow icach obejmuje: w ojew ództw o śląskie, staro­
stw a: Będzin, Częstochow a, Olkusz, Miechów i 
W łoszczow a, woj. kieleckiego: s tarostw a: Biała,
Chrzanów, Kraków m iasto i okręg, Nowy Targ, 
Oświęcim, W adowice, W ieliczka i Żywiec woj. k ra ­
kowskiego.

— ( D l a  n i e p o s i a d a j ą c y c h  n o w y c h  
k a r t  c y r k u l a c y j n y c h ) .  Dyrekcja policji w 
Katowicach zawiadam ia, że w ydaje jednorazowe 
przepustki graniczne płatne, oraz bezpłatne 14-dnio- 
w e (te ostatnie tylko dla tych, którzy nie są jeszcze 
w  posiadaniu nowych kart cyrkulacyjnych) tylko 
dla ludności stale zam ieszkałej w  powiecie kato­
wickim. Osoby stale zam ieszkałe w innych pow ia­
tach przepustki takie otrzym ać mogą tylko w  od- 
powiednich urzędach swych powiatów.

— ( G a z  c z y  w ę g i e l  w  k u c h n i ) .  P rz e ­
chodząc w e czw artek  po południu przez ulicę P ocz­
tow ą ździwioną byłam , zauw ażyw szy wielki ruch 
koło sklepu Gazowni. W stąpiłam  w ięc tam  także. 
Okazało się, że dyrekcja Gazowni urządziła dla pań 
w ykład o praktycznem  używ aniu gazu. Było nas 
ze sto osób. — W ykład odbyw ał się po niemiecku.
— W e w torek  był wygłoszony po polsku, ale pań 

.w ten dzień było aż cztery  (bez kom entarzy!...)
P rz y  aparatach gazow ych uwijała się niestru­

dzona instruktorka pani Helena W iencierz, która 
nam praktycznie i dokładnie tłom aczyła, jaką w iel­
ką wygodę, czystość i oszczędność czasu, pracy i 
w ydatku mamy, używ ając racjonalnie gazu do goto­
w ania posiłków, sterylizowania, pieczenia, grzania 
kąpieli i prasow ania.

Rzeczyw iście podczas dwugodzinnego w ykła­
du nietylko ugotowany był na dziesięć osób objad
— ale i upieczone doskonałe ciasto.

P rzy  obecnej porze roku, gdzie w ielką udręką 
jest stanie kilka godzin przy  goręcej kuchni, p ra­
wdziw ą ulgą jest gotowanie na gazie, jeśli umie się 
ż nim oszczędnie i racjonalnie obchodzić.

Miejska Gospodyni.
— ( O s t r z e ż e n i e  p r z e d  o s z u s t e m ) .  W 

ostatnim czasie pewien osobnik dokonał całego szere­
gu oszustw na tutejszym terenie w ten sposób, że za­
mawiał towar, który polecał odnosić przez poszkodo­
wanych na oznaczone przez niego miejsca, gdzie miał 
takowy bezzwłocznie zapłacić. Po zdeponowaniu to­
waru udał się z posłańcem do rzeczonego miejsca, niby 
to po pieniądze, gdzie kazał czekać na ulicy, sam zaś 
wyszedł innem wyjściem niespostrzeżenie. zabieraiac 
zdeponowany towar, z którym się ulatniał. Sprawca 
tych oszustw został w dniu 13 hm. przez tut. policje



wyśledzony i przyaresztow any w  osobie Franciszka 
Jandy z Zawodzia. Poszkodowani w podobny sposób 
niech zgłoszą się w ekspozyturze śledczej Katowice, ul. 
Zielona 28, pokój 98.

— (R z g c  z y d o  o d e b r a n i a ) .  W  Ekspozyturze 
śledczej Katowice, ul. Zielona 28, pokój 63, znajduje sie 
7 płaszczy męskich, niewiadomego pochodzenia. Po­
szkodowani zechcą się zgłosić w  powyższym  urzędzie, 
celem rozpoznania swej własności.

Załęże pod. K atow icam i. ( S p r a w o z d a n i e  
z d n i a  l o t n i c z e g o ) .  W  dniu 12 czerw ca  
1928 odbyto  się zeb ran ie  L. O. P . P ., celem  sp ra w o ­
zdania z dnia lo tn iczego w  m iejscow em  kole. Dzień 
lo tn iczy przeniósł dochód z k w e s ty  ulicznej, ze 
zbiórki na lis ty  i z puszek um ieszczonych w re ­
stau rac jach  w  kw ocie 458 zl. 87 gr. P o n ad to  kolo 
tu tejsze pow iększy ło  się w  dniu lo tn iczym  o 88 
członków  i liczy obecnie 460 członków . Że dzień 
lo tn iczy odniósł taki sukces, należy  podziękow ać 
kom ite tow i m iejscow ych P ań , k tó re  zajęły  się m iej­
scow a zbiórką. W  dalszym  ciągu zebran ia u ch w a­
lono odbyć w  najbliższym  czasie  w yc ieczkę  do 
C zerny , stac ja  K rzeszow ice. Czernkowie z ro d z in a­
mi i goście są  mile w idziani.

M ysłow ice. ( J u b i l a c i  - k o l e j a r z e ) .  W  
bie. m iesiącu obchodzą jubileusz sw ej pracy^ w ko­
lejn ictw ie następu jący  k o le ja rze : 35 la t — Stolecki 
Klemens, 30 lat —  H aaze  Jan  i M adeja W ojciech, 
25  la t — M agdziorz F ran c , i T ym an  W ilhelm , (o).

Siem ianow ice w  K atow ickiem . ( O d z n a c z ę -  
n i e). N adgórnik Jan B eczała, znany hodow ca d ro ­
biu, szczególnie królików , długoletni członek Z w ią­
zku hodow li drobiu w  S iem ianow icach , o trzy m ał od 
cen tra lnego  kom ite tu  dla sp raw  hodow li drobiu w 
W arszaw ie  z ło ty  m edal. P an  B ecza ła  jest zarazem  
sędzia w  w ydzia le  hodow li k ró lików  na całą Polskę.

M icbałkowice w  K atow ickiem . ( U t w ó r z  e- 
n i e  o c h o t n i c z e j  k o l u m n y  s a n i t a r n e j ) .  
W  ubiegłym  tygodniu  odbyło  się tu o rganizacyjne 
zebran ie, na k tó rem  u tw o rzo n o  ochotniczą kolum nę 
san ita rn ą . Do zarządu  m iejscow ej kolum ny san i­
ta rn e j w esz li: naczeln ik  gm iny Fojkis jako nrezes, 
in sp ek to r p. Dudek, k ierow nik  szk o ły  I. o. K ozłow ­
ski. o raz  p. K am ela. F ach o w e k ie ro w n ic tw o  nad 
kolum ną san ita rn ą  obiał dr. D luchosz. Do kolnm nv 
zgłosiło  się 38 członków , k tó rzy  w szy sc y  odbyli 
służbę w ojskow ą. Jeszcze  w  roku b ieżącym  cześć 
członków  g rupy  uczestn iczyć  bedzie w  kursach  in­
stru k to rsk ich  san itarnych  w  K atow icach.

Bielszowice w Katowickiem. ( P i e l g r z y m k a  
d o  C z ę s t o c h o w y ) .  W  dniu 9 czerw ca w yruszyła 
pielgrzymka parafii bielszowickiei do Częstochowy  ̂ i 
powróciła w  dniu 11 czerwca. Pielgrzymi przywieźli 
z Częstochowy piękny krzyż pątniczy.

I  Switstochłowickiea®.
W ielkie Hajduki w  Ś w iętoch łow ick iem . (N o- 

w  e t o w a r z y s t w o ) .  O negdaj odby ło  się tu ze ­
b ran ie  k onsty tucy jne  Z w iązku b y łych  m ary n a rzy  - 
polaków  celem  założenia k o ła  m iejscow ego. Ze­
bran i m ary n a rze  w7 liczbie 30 jednogłośnie uchw alili 
u tw o rz y ć  koło  m iejscow e, do k tó reg o  się n a ty ch ­
m iast zgłosili na członków . W y b ran o  za rząd  koła 
w nastepu iacvm  sk ład zie : O ross prezes. Irek  w i­
ceprezes, P ie tre k  sek re ta rz . W ilczek  zastępca  se ­
k re ta rza . Z akrzesk i skarbnik . N estm an, B uroń. K ieł­
b asa  i Z arzew sk i II ław nicy . Do kom isji re w izy j­
nej w y b ran o  p an ó w : K onrada. B ro la i Adam ka. (n \

R uda w  S w iętochnw ick iem . (W  v  c i e c z k a 
d z i e c i  s z k o l n y c h ) .  P o d  k iero w n ic tw em  nau­
czycie lstw a m iejscow ego z p. k ierow nik iem  Z iają  
na czele odbyły  n asze  dzieci w y c ieczk ę  w B esk i­
dy. W v cieczk a  odbyła sie bez w ypadku . Dzieci 
po w ró c iły  w e  w to re k  w ieczorem  do domu. p o k rze­
pione na  duchu i ciele. B iedne dzieci b ra ły  udział 
w  w y cieczce  bezp ła tn ie , zaś dzieci zam ożniejszych  
rodziców  p łaciły  po łow ę k o sz tó w  w ycieczk i. R o­
dzice dzieci, chodzacveh  do szk o ły  V n rzy  tu. 

S zczęść  B o że“ sk ład a ja  serd eczn e  podziękow anie 
Szanowanemu nauczycie lstw u , szczególnie _ r .  k ie ro ­
w n ikow i z^ u rząd zen ie  w ycieczk i i opieko nad 
dziećm i. N adm ienić w ypada , że P. k ie row nik  Ziaia 
bardzo  serdeczn ie  zajm uje się nasza dzia tw ą. On 
to  za ło ży ł p ie rw szą  ochronko w  R udzie, p o s ta ra ł 
.się o odżyw ian ie  dzieci w  szkole oraz  u rząd za  rok 
rocztłie n rzed s taw ien ia  tea tra ln e  i w yc ieczk i dla 
dzieci. Jednem  sow em  n. k ierow nik  p racu je  w e ­
dług sił dla pożytku  ca łego  spo łeczeństw a, za co 
należy  sie mu uznanie całej gm iny.

— ( Z g o n  z a s ł u ż o n e g o  c z ł o w i e k a ) .  
Z m arł tu ta i zasłużony  p ow stan ie  i dzia łacz  p le­
b iscy to w y  śp. F ran c iszek  Ćm ok, k tó ry  w  o k re ­
sie  ' w alk  o w olność Siczka zm uszony b y ł 
uchodzić z Zabrza i osiadł w Rudzie. Nieboszczyk li­
czył lat 64 i do ostatniej chwili brał żyw y udział w 
-uchu narodowym Rudy. Niech odpoczywa w pokoju!

Dąbrówką W ielka w  Ś w ię toch łow ick iem . 
( O ś w i a d c z e n i e ) .  P . Karol K oziołek pisze 
nam, że w  dniu 21 m aja br. z jaw ił się  w  jego m ie­
szkaniu  pewien osobnik, k tó ry  przedłożył mu do
podpisania iakąś k a r tk ę  z ośw iadczeniem , że jest

Giełda pieniężna i towarowa.
W arszaw ska giełda zbożow a

z dnia 14 czerwca 1928 r.
Żyto kongresow e 51,00—51,50 P szenica 58,00—58,50.

Jęczm ień b ro w aro w y  52—53. Jęczm ień na kaszę 48,00 do 
48,50. O w ies 50—52. O sucie rżane 33,50—34,00. Osucie psze­
niczne 30,00—30,50. M ąka rżana  65 proc. 71—72. R eszta  no­
tow ań bez zm iany. U sposobienie spokojne. O bro ty  małe.

W aluty zagraniczne na giełdzie w arszaw skiej
z dnia 14 czerw ca 1928 r.

P łacono : za  do lara  am erykańskiego 8,88 z ło tych ; za funt 
szterlingów  angielskich 43,40 z ło tych ; za 100 franków  francu­
skich 43.95 z ło tych ; za 100 szylingów  austriackich  125,09 zło­
tych ; za 100 koron czeskich 26,35 z ło tych ; za 100 franków  
szw ajcarsk ich  171,35 złotych.

* K atow ickie ceny ziem iopłodów  z dn. 15 czerw ca  1928 r. 
P łacono za 100 kilogram ów  franko stacja  w ojew ódzka w w a­
lucie zlo tow ej: P szen ica  52—54. Żyto 52—54. O w ies 47—49. 
Jęczm ień 51—53. Makuch lniany 54—56. O sucie pszeniczne 
34—35. Osucie rżane  ,35,50—36,50. T endencja bez zm iany.

to  zaśw iadczen ie  dla p. Józefa L asoka, k tó ry  na k o ­
palni B iały  S zarle j m a być  u stanow iony  dozorca. 
P . K oziołek p rzypuszczając , że chodzi o p. P io tra  
L asoka, k tó rego  znal jako dzielnego p a trio tę  i op- 
w stańca, zaśw iadczen ie  podpisał. P óźn iej p. Ko­
ziołek dow iedzia ł się, że zosta ł wrp ro w ad zo n y  w  
bład . Z ażądał w ięc  zw ro tu  zaśw iadczen ia , lecz bez 
skutku. W obec tego  p. K oziołek ośw iadcza^ publicz­
nie. że podpis sw ój w ycofuje i un iew ażn ia  i ró w n o ­
cześnie o św iadcza, że Józef L asok  z W ielkiej D ą­
b rów ki, k tó ry  m a zostać  urzędnik iem  konalni B ialv  
Szarlei. n igdv p raw ym  polakiem  nic b y ł a z po­
w stan ia  uciekł po 2 dniach ' służby  w  s tra ż y  m iej­
scow ej. N adto p. K oziołek nadm ienia, że o. Józef 
L asok  od chw ili p rzejęcia  Ś ląska p rzez  P o lskę do 
dziś ieęt n ieprzychy ln ie  usposobionv dla Polsk i i do 
żadnych to w a rz y s tw  nie należy  ani też  nie należał. 
N adm ieniam y, iż p. P a w e ł K oziołek iest p rezesem  
to w a rz y s tw a  g im nastycznego  ,,Sokół“ w  W ielkiej 
D ąbrów ce.

Kamień w  Ś w iętoch łow ick iem . ( O f i a r a  p r a ­
c y ) .  W  środę w ieczo rem  na kopalni ..B iały S za r- 
lej“ w  B rzezinach  zd a rzy ł się n ieszczęśliw y  w y ­
padek. S padający  w ęgiel zasy n ał k ru szak a  S tan i­
s ław a  S zw a rca  z K am ienia. Mimo n a ty ch m iasto ­
w ej akcji ra tu n k o w ej w y d o b y to  już ty lko  zw łoki 
n ieszczęśliw ego .

7 Pszcifftskie*)©.
Pszczyna. ( D a ł  s i ę  z n o w u  n a b r a ć  n a  s t a ­

r y  k a w a ł ) .  Paw eł Niesłony z Kostuchnej wyjechał 
dnia 13 bm. do Pszczyny w celu zakupna krowy. W 
d ro d z e  z dw orca kolejowego na targowisko w Pszczy­
nie p r z y łą c z y ł  się do Niesionego obcy mężczyzna. Nie­
znany mężczyzna powiedział Niesionemu, że idzie na 
targ, by zakupić krowę i zapytał Niesionego, czy i on 
idzie może w  tymsamym celu na targ, na co otrzym ał 
odpowiedzieć twierdzącą. Idąc dalej, rozmawiali obaj 
o zakupnie krów. W  czasie tej rozmowy, obcy osobnik 
schylił się do ziemi, a podnosząc coś. odezwał się do 
Niesionego słowami: ..W paczce są pieniądze". Opry­
szek wysunął propozycję, że obaj udadzą się do krza­
ków, gdzie podzielą się znalezionemi pieniądzmi. Nie­
słony zgodził się na tę propozycję, obai zdążali w to 
miejsce, na którem miał nastąpić podział znalezionych 
pieniędzy. W  międzyczasie przystąpił do nich drugi ob­
cy mężczyzna, który zaczepił Niesionego słowami 
..zgubiłem pieniądze, pokaż swoje pieniądze". Niesłony 
po różnych w ykrętach usłuchał wezwanie opryszka i 
wydobył z kieszeni m arynarki 500.— zł., które miał 
owinięte w papier, oddając je opryszkowi. Opryszek 
manipulując coś z tern zawiniątkiem, oddał je po małej 
chwili Niesionemu z tern zaznaczeniem, że pieniądze, 
znajdujące się w zawiniątku, nie są jego pieniędzmi. 
Niesłony będąc zdania, że w zawiniątku znajduje się 
cała kwota składająca się z kilkuset złotych, nie za­
glądał wcale do niego, lecz w łożył je do kieszeni i udał 
się zaraz na targ, gdzie zakupił krowę. Chcąc zapłacić, 
przekonał się dopiero, że opryszek zabrał mu przed 
chwilą całą kwotę, składającą się z 500 zł. Dochodze­
nia w toku.

ł^ąka w Pszczyńskiem. ( P o ż a r ) .  Dnia 13 bm. o 
godz. 12,15 wybuchł pożar w stodole Marii Grzybow ­
skiej. k tóry zniszczył cały budvnek. m aszyny rolnicze, 
narzędzia gospodarcze i siano. Szkody jak i przyczyny 
pożaru narazie nie zdołano ustalić. Dochodzenia wtoku.

Z Rybnickiego
Rybnik. ( Z j a z d  i n w a l i d ó w  w o j e n ­

n y c h ) .  D nia 24 cze rw ca  o godzinie 12 na sali 
p. K opca p rzy  ulicy W o d z is ław sk ie j 2 odbędzie się 
w a ln y  zjazd inw alidów  w ojennych.

Smolna pod Rybnikiem. ( P r y m i c j e ) .  W  dniu 
20 czerw ca w  klasztorze OO. Franciszkanów na Smol­
nej odprawi prymicje nowowyśw ięcony O. Augustyn 
(Paw eł Kromer) zakonu O. Reformatów w Krakowie. 
Prym iejant jest synem radcy kolejowego Kromera w 

i R y b n ik u .

Rydułtowy w Rybnickiem. (P o ź a r/. Dnia 13 bm 
zniszczył pożar domostwo Jordana Józefa. Szkoda w y­
nosi około 3 000 zł. Pożar powstał wskutek zapalenia 
się sadzy w kominie.

Radlin w  Rybnickiem. ( P o ż a r ) .  Dnia 13 bm. 
godz. 10,30 wybuchł pożar w mieszkaniu Jana SiD 
Ogień zniszczył doszczętnie dach słomiany. Szkoda 
wynosi około 7 000 zł. Pożar powstał od wypadających 
iskier z komina.

Mszana w Rybnickiem. ( A r e s z t o w a n i e  w ł a ­
m y w a c z a ) .  W  ubiegłym tygodniu, jak donosiliśmy, 
skradziono p. Białoniowi stąd, większą ilość garderoby, 
sprzętów i gotówki. Posterunek policji w  Jastrzębiu 
znalazł skradzione rzeczy w  stodole Mikołaja Gajdery 
w Mszanie. Syn Gajdery, Józef, przyznał się do k ra­
dzieży, którą popełnił wspólnie z niejakim Dudą z Kra- 
skowca i Dźwigała z Bochni. Pomocnicy ci ulotnili się. 
Józefa Gajderę odstawiono do wiezienia w W odzi­
sławiu.

B rzez ie  w  R ybnickiem . ( P o ś w i e c e n i e
s z t a n d a r u  s z k o l n e g o ) .  W  niedzielę 17-go
czerw ca  odbędzie się tu u ro czy sto ść  pośw ięcenia 
sz tan d a ru  szkolnego. O godzinie 8.30 zb ió rka  w  
szkole, a następn ie  pochód do kościoła parafialnego 
na u ro czy ste  nabożeństw o , ooczem  p rzy  dźw iękach  
o rk ie s try  pochód do budynku  szkolnego, gdzie n a ­
stąpi w bijan ie gw oździ do now opośw ięconego
sztandaru  i w spó lny  obiad. P o  n ieszporach  pochód 
do ogrodu p. P ro sk eg o , gdzie odbędzie się koncert, 
a następn ie  ogólna zabaw a.

Żory w  R ybnickiem . ( Z a p i s y  w  g i m n a ­
z j u m ) .  D y rek cja  m iejskiego gim nazjum  m ęskiego 
im. K arola M iarki zaw iadam ia, że egzam ina w s tę ­
pne do w szv stk ich  k las rozpoczną się 25 cze rw ca  
o godz. 8. P rz y  podaniu należy  za łączy ć : o sta tn ie  
św iad ec tw o  szkolne, m e try k ę  urodzenia i św iad e ­
c tw o  szczepien ia  ospy.

K nurów  w  R vbnickiem . ( N i e p r z e r w a n a
s ł u ż b a  t e l e f o n i c z n a ) .  Ze w zg lędu  n a  p o ­
trzeb y  in tere so w an ej publiczności dy rek cja  poczt i 
te leg rafów  zarządziła  z dniem  1 cze rw ca  b. r . n ie ­
p rz e rw a n a  służbę telefoniczną od 8 do 18 godziny 
w  tu te jszym  u rzęd zie  pocztow ym .

1! cafe! Polski.
D ziedzice. ( R e k o l e k c j e  z a m k n i ę t e ) .  

Celem  zah a rto w an ia  i pogłębienia ducha re lig ijne­
go w śró d  m łodzieży  pozaszkolnej o dby ły  się  w  
D ziedzicach u OO. Jezu itów  reko lekcje zam kn ię te  
dla członków  s to w arzy szeń  m łodzieży7 polskiej od 
dnia 10 czerw ca  do 14 czerw ca . P rz y b y ło  ich ogó­
łem 39. W  zak ładzie  zostaliśm y bardzo, m ile p rz y ­
jęci, w y ży w ien ie  by ło  obfite i zadow aln iające. 
P rzew ie l. O. S uperjo r S obaś w ygłosił 10 b a rd zo  
podniosłych nauk o celu i zadaniu życia  cz łow ieka, 
k tó re  m łodzi s łuchacze wysłuchali^ z w ielk iem  sku­
pieniem . O sta tn iego  dnia zeb raliśm y  się w  kap li­
cy  na M szę św . o d p raw io n ą  na n asza  intencję, po d ­
czas k tó re j p rzy stąp iliśm y  w szy sc y  do Komunji św . 
P o  udzieleni” B ło g o saw ień stw a  P ap iesk iego  i od ­
śp iew aniu  „T e D eum " zak o ń czy ły  się tak  m iłe r e ­
kolekcje. k tó re  tak  głęboko w ry ły  sio w  n aszą  du ­
szę m odzieńczą że p o ru szy ły  nas do głębi serca. 
D ruhow ie, pokrzepien i na duchu, roześli się dr 
sw ych  m iejscow ości, ażeby  w  sw ych  s to w a rz y sz e ­
niach sze rzy ć  o św ia tę  re lig ijna i zw alczać  w sz e l­
kie nanaści na kośció ł katolicki. D ziękujem y tą  
d roga P rzew ie l. O. Sup. S obusiow i za w ygłoszone 
nauki i w sze lk ie  tru d y , oraz  P rzew ie l. Ks. p ra ła tó w  
P u ch ero w i jako p rezesow i zw iązkow em u jakoteż 
w szy stk im  tym , k tó rzy  sie przyczynili do zo rgan i­
zow ania  p o w y ższy ch  rekolekcyj.

U c z e s t n i k .

Teatr Polski w katowkach
„Fenomenalna umowa".

W  poniedziałek, dnia 18 bm. po raz  drugi sensacyjna 
am erykańska  kom edja w 3 aktach L a rry  Johnsona „Feno­
m enalna um ow a".

„Dama pikowa".
W e w torek , dnia 19 bm. po raz  trzeci w spaniała opera  

P. C zajow skiego „D am a pikow a". P a rtje  L izy  śp iew ać będzie 
po raz p ierw szy  p. M arja B ielecka. P a rtję  Tomskiego też 
po raz p ierw szy  p. M ichał M artini. W partii H erm ana w y ­
stąpi gościnnie p. M. Sow ilski. P o zo sta ła  obsada bez zmiany. 
D yryguje kier. opery  p. Milan Zuna.

R e p e r t u a r .
Poniedziałek, dnia 18 bm. „Fenom enalna um ow a" po raz  

drugi.
W torek , dnia 19 bm. „Konrad K ędzierzaw y" dla Zw . Pow . 

Śląsk, o godz. 3,30.
W torek , dnia 19 bm. „D am a pikow a" (gościnny w ystęp  

W . Sow ilskiego i R. C yganika).
Ś roda, dnia 20 bm. „D om ek trzech  dziew cząt".
C zw artek , dnia 21 bm. „T rubadur".

i



Ostatnie telegramy, i
--------

Przesilenie w Niemczech trwa.
B e r l i n .  (PA T.) S y tu ac ja  w  sp raw ie  s tw o ­

rzen ia  rządu  do tychczas nie uległa żadnej w iększej 
zm ianie. B ezpośrednio  po posiedzeniu  parlam entu  
zw ołane zostało  posiedzenie  frak cy j: ludow ej, de- | 
m okratycznej i socjalistycznej. W  kołach  posel­
skich spodziew ają  się w iele po naradach  niem ieckiej 
p artji ludow ej, w  k tó ry ch  m a w z iąć  udział po raz 
p ierw szy  po chorobie dr. S trescm ann .

Czy Czang-tso-lin żyie?
L o n d y n .  (W T B .) „D aily M ail“ donosi z 

M ukdenu. że C zang-tso-lin  w y d a ł następu jący  ro z ­
kaz do oficerów . R any moje nie są tak  g roźne jak 
się w y d aw ało . S tan  m ego zd row ia  p o p raw ia  się. 
N iech n ik t nic w ie rzy  pogłoskom  o mojej śm ierci. 
W zy w am  w as, byście  w ypełniali w asze  obow iązki.

.łeśli ten ro zk az  jest au ten tyczny , w  tak im  r a ­
zie okazałoby  się, że w iadom ości o śm ierci C zang- 
tso -lina b y ły  p rzedw czesne.

L o n d y n .  (W T B .) W  T ientsin ie doszło do 
k rw a w y ch  zajść pom iędzy w ojskiem  a ludnością 
chińską, p rzyczem  w iele sk lepów  obrabow ano. 
Zw łoki pom ordow anych  w rzucano  do w ody. a z 
dzielnicy europejskiej m ożna by ło  o b serw o w ać , jak 
je fale unosiły . A rsenał p rzy  dw orcu  g łów nym  w y ­
lecia ł w pow ie trze , co jeszcze  bardzie j pow iększyło  
zam ęt. S trze lan in a  w  m ieście trw a .

B e r l i n .  (W TB .) Z C zingtau donoszą, że 
konsul japoński zaw iadom ił g u b ern a to ra  chińskiego, 
iż ro k o w an ia  w  sp raw ie  zajść w  Czinanfu p o trw ają  
przynajm niej trz y  m iesiące. W  tym  czasie pozostać 
m usi s tre fa  neu tra lna , w y zn aczo n a  p rzez  Jap o ń czy ­
ków  dla ochrony  kolei Szangtuńskiej.

Hoover kandydatem  na prezydenta.
N e w  Y o r k .  (W TB .) K onw ent repub lika­

nów w  p ierw szem  g losow aniu  zam ianow ał H oove- 
ra  kandydatem  na p rezy d en ta  S tan ó w  Z jednoczo­
nych. H oover w y s to so w a ł orędzie, zaw iera jące  
jego program . P rag n ie  on rozbudow ać siłę zbro jną 
A m eryki, p ro teg o w ać  handel z zagran icą , o raz  ch ro ­
nić am erykańsk ich  robotn ików , fa rm eró w  i kupców  
przed  konkurencją, jaka im grozi ze strony  z a g ra ­
nicy.

Zagadkowa epidem ia.
B e r l i n .  (W T B .) B iuro  W olffa donosi z W a r­

szaw y , że w  B iałej P o d lask ie j w y b u ch ła  zagadkow a 
epidem ja, k tó re j o fiarą  padło  d o ty ch czas  300 żołnie­
rzy  i znaczna ilość osób cyw ilnych . Choroba^ ob­
jaw iła  się kurczam i żo łądka, tężeniem  "członków ' 
bólam i g łow y. W ład ze  w y s ła ły  kom isję dla zbada­
nia epidemji.

Ambitni nacjonaliści.
B e r l i n .  (P A T .) Frakcja niemiecko narodow a 

parlamentu odm ówiła wzięcia udziału w delegacji p a r­
lamentu niemieckiego na międzyparlam entarną konfe­
rencję handlow ą, rozpoczynającą się dnia 19 czerwca 
br. w Wersalu ze względu na to, że konferencja ma 
obradow ać w  Wersalu i nawet właśnie w tej samej 
sali, w której podpisanv został traktat wersalski.

Demokraci u Lloyd Georga.
L o n d y n .  (W T B .) L loyd G eorge zap ro sił de­

m okratów  całe j E uropy  na ko n g res  dem okra tyczny , 
k tó ry  odbędzie się w  L ondynie 7 lipca. D em okraci 
z N iem iec zapow iedzieli sw ój p rzy jazd . G łów nym  
tem atem  obrad  m a b y ć  p ro jek t d em okra tyczne j re ­
form y rolnej pod k ą tem  w idzenia in te re só w  m ię­
dzynarodow ych .

Optymizm socjalistów francuskich.
P a r y ż .  (PA T.) Izba depu tow anych  p ro w a­

dziła  dyskusję  nad  in terepe lac ją  w  sp raw ie  ogólnej 
polityki finansow ej. S ocjalista  Auriol w z y w a ł rząd , 
ab y  w y ło n ił w y ra ź n a  w iększość, o raz  nalegał na 
P o incarego . ab y  jasno w y p o w ied zia ł się w  k w estji 
w a lu tow ej. N astępnie p o staw ił P o in carem u  p y ta ­
nie, czy  g o tó w .je s t n areszc ie  rozpocząć całkow icie  
likw idację w ojny  św ia to w e j?  Auriol zalecał jak 
najrych lejsze opróżnienie lew egu  b rzegu  Renu. k tó ­
ry  pow inien być oddany pod opiekę Ligi N arodów . 
L ocarno  jest dobre, ale nie w y s ta rcza , by  całkow icie  
usunąć skutki w ojny. Auriol w ita  gab inet M iillera 
i w ejśc ie  socjalistów  n iem ieckich do rząd u  jako za ­
pow iedź e ry  pokojow ej.

Straszne stosunki w Meksvku.
N e w  Y o r k .  (W TB .) Z M eksyku  donoszą, 

że b u rm istrz  i 8 ław n ików  m iasta  H ua tha  w  stan ie  
O ax aca  zo sta ło  ro zstrze lan y ch  p rzez  w ład ze  w o j­
skow e na m ocy te legraficznego  rozkazu , pochodzą­
cego rzekom o od C allesa. Jak  się okazuje, C alles 
rozkazu  tak iego  nie w y d aw ał, a te leg ram  został 
sfa łszo w an y  p rzez  p rzec iw n ików  b u rm istrza . Oficer, 
k tó ry  k o m en d ero w ał rozstrzelan iem  i k ilka  osób, 
podejrzanych o udział w  tym  spisku, zosta ło  a re ­
sz tow anych .

P okazu je  się raz jeszcze, że uzasadnione jest 
pow iedzenie o „stosunkach  m eksykańsk ich1*.

Krwawe demonstracje w Moskwie.
W a r s z a w a .  (AW.) P rzegląd Wieczorny donosi 

z Moskwy, że odbyła się tani olbrzym ia manifestacja, 
w której wzięło udział około 100 000 robotników  przy- 
czern przyszło do starć ndćdzy wojskiem a tłumem. 17

Niedziela 17 czerwca.
Katowice, fala 422 m.: 10,15 Transmisja nabożeństwa z kate­

dry Poznańskiej — 12,00 Sygnał czasu, komunikat lotn.-met. 
oraz hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie — 16,00 Odczyt 
religijny z cyklu: „Światopoglądy", wygłosi ks. prałat Kapi- 
ca z Tych — 16,20 Pogadanka z działu: „Ogrodnik Śląski"', 
wygłosi p. Wł. Włosik, kierownik W ydziału ogrodnictwa 
Śląskiej Izby Rolniczej — 16,40 Odczyt: „Jak zapobiegać 
psuciu się win i jak zepsute naprawiać", wygłosi inż. L. 
Spisz — 17,00 Transmisja VII-go zjazdu śpiewackiego okręgu 
nowowiejskiego z Nowego Bytomia — 18,30 Rozmaitości —
18,55 Audycja wesoła z udziałem p. M. Zonera, art. Teatru 
Polskiego w Katowicach — 19,20 Odczyt: „Ze świata — od­
krycia, zdarzenia, ludzie", wygłosi inż. Stanisław Nitsch — 
19,45 Odczyt: „Powstanie styczniowe w twórczości Stefana 
Żeromskiego", wygłosi prof. R. Fajans — 20,15 Transmisja 
koncertu popularnego z W arszaw y — 22,00 Sygnał czasu 
oraz komunikaty: lotn.-meteor., PAT. i sportowy — 22,30 
Transmisja muzyki tanecznej.

W arszawa, fala 1,111 m.: 10,15 Transmisja nabożeństwa z ka­
tedry Poznańskiej — 13,00 Sygnał czasu i komunikaty —
15.00 Komunikat meteorologiczny — 16,00 do 17,00 Odczyty 
dla rolników — 17,00 Koncert popularny — 18,20 Rozmai­
tości — 19,10 do 19,35 Odczyty — 20,15 Koncert popularny 
orkiestry Filharmonji — 20,00 Sygnał czasu i komunikaty —
22,30 Muzyka taneczna.

Kraków, fala 566 m.: 10,15 Transmisja nabożeństwa z katedry 
Poznańskiej — 12,00 Sygnał czasu, hejnał z wieży M ariac­
kiej i komunikaty — 16,00 Pogadanka dla rolników — 16,20 
i 16,40 Odczyty dla rolników — 17,00 Transmisja koncertu 
z W arszaw y — 18,30 Rozmaitości — 19,35 Odczyt — 20,00 
Hejnał z wieży Mariackiej i komunikat sportowy — 20,30 
Koncert wieczorny — 22,00 Komunikaty — 22,30 Muzyka 
taneczna.

Poznań, fala 344,8 m.: 10,15 Transmisja nabożeństwa z katedry
12.00 Sygnał czasu i odczyt rolniczy — 12,25 Odczyt rol­
niczy — 12,50 Gawęda reporterska — 16,45 Audycja dla 
dzieci — 17,30 Recital skrzypcowy — 18,50 Rzeczy cieka­
we — 19,10 i 19,35 Odczyty — 20,15 Transmisja orkiestry 
filharmonicznej z W arszaw y — 22,00 Sygnał czasu i komu­
nikaty — 22,30 Muzyka taneczna.

Wrocław, fala 322,6 m.:
Gliwice, fala 250 m.: 12,00 Koncert południowy — 13,00 Za­

gadki — 14,00 Program  dla rolnika — 14,35 Odczyt dla sza­
chistów — 15,00 Program  dla dzieci — 16,30 Koncert — 
18,25 Rymowana proza — 18,50 i 19,15 Odczyty — 20,00 
Opera fantastyczna w 4 aktach Offenbacha „Opowieści Hoff­
manna" — 22,30 Muzyka taneczna.

Berlin, fala 488,9 m.: Poranek muzyczny 11,30 Koncert mu­
zyki lekkiej — 15,30 Program  dla rolnika — 17,00 Orkiestra 
dęta — 19,30 Beethovena „Missa solemnis — 22,30 Muzyka 
taneczna.

robotnikow . żołnierzy i poli:jantó\v zostało zabitych. 
Liczba ciężko rannych wynosi 130 osób. Władze za­
groziły, że w razie pow tórzenia demonstracyj, de­
m onstranci zostaną umieszczeni w obozach koncentra­
cyjnych.

Wiedeń, fala 217,2 m.: 10,15 Produkcje chórów młodzieży
11.00 Koncert wiedeńskiej orkiestry Filharmonicznej — 16,0* 
Muzyka lekka — 18,00 Odczyt — 18,45 Recytacje nowoczes­
nych poezyj austriackich — 20,00 Operetka w 2 aktach 
Lehara „Frasquita".

Poniedziałek 18 czerwca.
Katowice, fala 422 m.: 17,00 Komunikaty Polsk. Związku Zrze- 

szeń Gosp. Wojew. Śląsk, i strażactw a śląskiego — 17,20 
Odćzyt: „Pierwotny krajobraz śląski", wygłosi dr. M. Do-, 
browolska — 17,45 Transmisja z W arszawy. Program  dla 
dzieci — 18,15 Transmisja muzyki tanecznej — 18,55 Lektu­
ra w języku francuskim — 19,15 Rozmaitości — 19,35 Od­
czyt: „O nowoutworzonym dziale ubezpieczeń na życie w 
P. K. 0 .“, wygłosi dr. Stanisław Rostański — 20,00 Wykład 
języka polskiego (kurs wyższy), wygłosi p. Olga Ręgoro- 
wiczowa — 20,30 Transmisja koncertu z Wiednia — 22,00 
Sygnał czasu oraz komunikaty: lotn.-meteor. i PAT.

Warszawa, fala 1,111 m.: 12,00 Muzyka z płyt gramofonowych
13.00 Sygnał czasu i komunikat — 15,00 Komunikat m ete­
orologiczny i gospodarczy — 16,25 Tygodniowy przegląd 
komunikacyjny — 16,40 i 17,20 Odczyty — 17,45 Program 
dla dzieci — 18,15 Muzyka taneczna — 19,05 Komunikat 
rolniczy — 19,15 Rozmaitości — 20,30 Il-gi koncert między­
narodowy (Transmisja z Wiednia do Berlina Pragi i War­
szawy) — 22,00 Sygnał czasu i komunikaty.

Kraków, fala 566 m.: 12,00 Muzyka z płyt gramofonowych —
13.00 Sygnał czau, hejnał z wieży Mariackiej i komunikaty
15.00 Komunikat meteorologiczny i gospodarczy — 17,00 Ko­
munikat harcerski — 17,45 Transmisja programu dla dzieci 
z W arszawy — 19,05 Komunikat rolniczy —■ 19,15 Rozmai­
tości i komunikat sportowy — 20,00 Hejnał z wieży Mariac­
kiej — 20,30 Koncert międzynarodowy z Wiednia — 22,00 
Komunikaty.

Poznań, fala 344,8 m.: 13,00 Sygnał czasu i muzyka gramofo­
nowa — 14,00 Giełda pieniężna, zbożowa i towarowa — 17,20 
Odczyt z literatury polskiej — 17,45 Koncert popołudniowy
18,55 Rzeczy ciekawe — 20,00 Komunikaty gospodarcze —
20,30 Transmisja koncertu międzynarodowego z Wiednia —
22.00 Sygnał czasu i komunikaty.

Wrocław, fala 322,6 m.:
Gliwice, fala 250 m.: 16,30 Koncert muzyki lekkiej — 18,00 Od­

czyt muzyczny — 18,20 Odczvt prawniczy — 18,40 Rzut oka 
na współczesność — 19,25 Oratorium Handla „Judasz Ma- 
kabeusz".

Berlin, fala 488,9 m.: 15,30 Program  dla pań — 16,00 Pogadan­
ka techniczna — 17,00 Koncert — 18,10 4-ry utw ory forte­
pianowe — 18,45 do 20,00 Odczyty — 20.30 Transmisja kon­
certu międzynarodowego z Wiednia.

Wiedeń, fala 217,2 m:. 11,00 Poranek muzyczny — 16,15 Kon­
cert popołudniowy — 17,40 Program  dla młodzieży — 18,40 
i 19,40 Odczyty — 20,30 Koncert międzynarodowy (Trans­
misja do Berlina, Pragi i W arszawy). Koncert wykonają: 
Orkiestra filharmoniczna, Chór operowy i Chór młodzieży.

Światowej sławy dziś wagę przechyla 
Mędrzec, który wynalazł „MYDŁO

ALBORILA“. 
Pyszne do prania, przyjemne do mycia 
Jest teraz już wszędzie do nabycia

Program radiowy.

I



Kupujcie tylko w tych firmach, które ogłaszają się w naszem piśmie!
Loteria Państwowa.

2-ga klasa — 1-szy dzień.
Główniejsze wygrane:

15 000 zŁ nr.: 125925.
5 000 zł. nr.: 81576.
1 000 zł. nr.: 24878 73567.
600 zł. n r.: 22961 95530 1440%.
500 zł. nr.: 36904 61515 77769 124%9 129268 146289.
400 zł. nr.: 46218 98511 99468 114128 116252 119122 

128874 1383%.
300 zł. nr.: 26152 66803 73694 76446 79586 81254 

85387 89125 89477 99418 123080 126799 126861 130186 
135613 142406 144610 147533 149447 150235 152222.

200 zł. nr.: 3447 3547 3788 4111 5385 9915 13497 
14992 15075 17194 17405 17645 17935 18450 21239 2.3034 
23116 24364 25090 27101 28176 32729 33497 34369 36175 
36613 37334 37543 38181 38628 39497 40891 42099 44174

44394 45755 46003 47001 51444 52554 557% 55980 56086
56302 57116 58255 58499 59261 60782 60889 61092 63944
65552 70403 70914 72573 72948 73104 75440 76035 76779
80660 81272 81855 84227 87716 91078 93115 93610 93733
96170 99542 101542 102294 102714 102923 103173 103954 
104146 104734 105100 105157 105184 108302 108475
109239 111403 112436 11378 114426 116184 116548 117911 
124292 128255 129426 130453 131791 132026 132946
134826 136418 138368 139401 140845 142545 142550
143002 144876 145277 145949 147813 147954 148124
149259 149586 153976.

S P ORT
KS. Sparta Wielkie Piekary — 74 pp. Lubliniec.

Dnia 17 czerwca rb. KS. Sparta przyjmuje 74 pp. Lubli­
niec do gry przyjacielskiej. Gra zaciekawi, albowiem w 
74 pp. szeregują się gracze z Lodzi i dobrych klubów Gór­
nego Śląska.

Sprawy towarzystw.
Katowice. Z. Z. P. U. Zjednoczone Związki Pracowników 

Umysłowych Przemysłu, Handlu i Samorządu urządzają w 
niedzielę, dnia 17 bm. zjazd prezesów wzgl. przedstawicieli 
filji celem omówienia ważnych spraw związkowych i to w 
sali Hotelu Polskiego w Królewskiej Hucie o godz. 10-ej 
przed południem, na który się wszystkich prezesów i przed­
stawicieli filji zaprasza.

Z katowickiego koła Z. O. K. Z. W środę, dnia 13 bm. 
odbyło się w sali Strzechy Górniczej zwyczajne miesięczne 
zebranie członków koła. Zebranie zagaił o godzinie 20-ej pre­
zes koła p. Kinowski, poczem p. St. Kuhnert syndyk Zw. 
Gmin Wojew. Śląskiego wygłosił pierwszą część bardzo po­
uczającego referatu o samorządzie miejskim p. t. historja po­
wstania i rozwoju miast. Omówieniem szeregu spraw lokal­
nych zamknięto zebranie hasłem „Cześć Ojczyźnie".

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik" spółka wydawnicza 
z ogr. odp. w Bytomiu Śląsk Opolski. — Za redakcję 

odpowiada Franciszek Godula w Król. Hucie.

Ogłoszenie.
Sad Powiatowy w Tarnowskich G ó­

rach uchwałą z dnia 10 maja 1928 r. — 
1. R. Sp. 22 — rozwiązał Spółdzielnię 
Spożywczą dla Tarnowskich Gór i oko­
licy w  Tamowskich-Górach Sp. z o. odp. 
i ustalił likwidatorów Norberta Lubosa 
oraz Stefana Kęsego z Tarnowskich Gór.

Pomyśli art. 76 ustawy o  spółdziel­
niach ogłasza się rozwiązanie wymie­
nionej Spółdzielni i wzywa się równo­
cześnie wierzycieli do natychmiastowego 
zgłoszenia ich roszczeń na piśmie ew. 
ustnie w  biurze Spółdzielni od godz. 18 
do 19. z wyjątkiem niedziel i świąt.

Tarnowskie Góry, N ow y Rynek 2, 
dnia 14. 6. 1928 r.

Likwidatorzy Spółdzielni Spożywców 
dla Tarnowsklch-GA r I okolicy

Sp. z o. odp.
Norbert Lubos. Stefan Kęsy. 

——•••••••••••o —— —— «««»

Dom mebli!
Wielki wybór

kom ple tnych  pokoji,  jada lni ,  
sypialni  i pokop m ęsk ich ,  
kuchni  i m eb le  p o j e d y n c z a

Garndury klubowe kryte skó ą i gobeliną 
t. s. wszystkie inne wyroby wyściełane.

Najniższe ceny! Również na raty!
a  r

l/ażdy Polak powinien 
• '  pisać poprawnie (orto­
graficznie): uczcie się 
w ęc listownie polskiej 
pisowni. Kursy buchalte- 
ryjne prof. Sekułowieza, 
Warszawa, Żórawia 42. 
Żąda cie prospektów.

Mundur górniczy
dobrze utrzymany, na 
osobę średniego wzrostu 
jest zaraz do sorzedania 
do niskiei cenie.

A. Palanta,  
Panewnik nr. 53 
pow. Pszczyna.

Katowice
ulica Marszalka Piłsudskiego 10.

MEBLE
Jadalkf, sypialbl, pokoje męskie, 
- bochnie 1 m eble pojedyóeze -

dostarcza za gotówkę i na raty 
M T  po cenach bardzo niskich TAC

R. P e n k a l a ,  S k ła d  Mebli
M ysłow ice, Rynek nr. 17.

Agitujcie za naszą gazetą!

Uzdrawia i chroni
przed zwapnieniem serca i mózgu mój preparat 
„Triumf1*, jest on sporządzony na Dodstawie 
długoletnich badań co do swej skuteczności. 
Rozpuszcza on osad wapna, osiadajacy na ścian­
kach żył i sprowadza normalną cyrkulację krwi. 
Także w innych chorobach, jak reumatyzm, 

paraliż działa skutecznie.
A. Kratzel, Katowice, Wojewódzka 32, I.

MEBLE stylowe, oraz poje­
dyncze wszelk ro­
dzaju, kompletne 
kuchnie, garnitury 

klubowe, salonowe, kanapy, otomany mate­
race, poleca najtaniej
W A R S Z A W S K I  S K Ł A D  M E B L I

K atowice, ul. Młyńska 5.
Król. Huta, ul. Wolności 1.

Mimo podwyższenia cła
sprzedaię

rowery 3S
jeszcze po starych cenach 
od 200 zł począwszy. 
Spłaty na raty dozwo­
lone. D. Smaczny, 
Król. Hutq, 3 Maja 10.

Ogłoszenia
każdego rodzaju przy­
niosą zawsze pożądany 
skutek, jeżeli je nadaje­
cie w gazecie, która nie- 
tylko w obwodzie prze­
mysłowym, lecz takie 
i poza granicą tegóż ob­
wodu jest mocno rozpo­
wszechniona, 8 zatem 
ogłaszanie w naszej ga­
zecie przyniesie wam 

wiele korzyści.

O©

i znów strapiona gospodyni domu pomyś­
leć musi, na czem zaoszczędzić może ten 

powiększony wydatek. Gospodynie domu, 
które nie znaja jeszcze słynnego ze swej 

jakości mydła „Kołłontay z pralką’’ mają 
tylko jedno wyiścle. a mianowicie: kupo­

wać tylko mydło „Kołłontay” które jest 
tańsze około 30 %, a mimo to lepsze niż 

mydła daleko droższe. Kupując mydło 
„Kołłontay”, zrezygnować musicie Sza­

nowne Panie II tylko ze zbytecznego zu­
pełnie upiększenia 1 opakowania: opako­

wanie wszelkiego rodzaju, które wyrzu­
cane bywa na śmietnik, również zapłacone 

być musi. Szkoda więc pieniędzy na ten 
cel. Należy zatem przy zakuoie mydeł, 

we własnym Interesie żądać tylko mydło 
„Kołłontay z pralką”.

/I K "  A ■i /i
Z ło ty  medal  na Wystawie w Katowicach 1927. jedyny wy­
twórca: Eryk A. Kołłontay, Fabryka chemiczna K atowice-Brynśw.

Najpiękniejsze mater je la te we niebywale tanio.
Nasze zapasy — nasze ceny — nasze okna — mówią za siebie.

5000 m kreponu pralnego «65
jakości zagraniczne, wszystkie kolory . . . .  metr 1

5000 metrów muślinu krepowego
jakości krajowe i z ag ra n ic zn e .................... I75. metr 1

1 Zapas szwajcarskich woalów wełnianych 4 es
j jednokolorowych, wielokol., 115 cm szerok. metr 7

I Zapas pralnych jedwabiów stucznych 7 5 0
1 zachwycające w zory ........................metr 5.25, 4.75, fa

Zapas zefirów na koszule
najlepsze gatunki z a g ra n ic z n e ....................

f 65 
. metr 1 Zapas popeliny jedwabnej J 95

100 cm szerok., wszystkie kolory . . . . . .  metr 1

Zapas welutyny n75
jedwab stuczny, wszystkie ko lo ry ................... metr 3 J Zapas aksamitów pralnych

jak długo zapas s t a r c z y .............................
775 

metr b IZapas muślinów pralnych | 00
75 cm szerok..........................................................metr 1

Przekonaj s e r  o  naszych niskich cenech.

Niebywałe polecenie
Z apas garn. tur. t p ok ry ł n* stó ł, prawdz. płótno 

z małemi błędami, najlepszy gatunek zagraniczny 
SO •/„ niżej ceny.

Zapas ciemnych madrasów do okien
|  z jedwabiem, okno począwszy od . . .  . 55” f Nlaterje na chodniki

z powodu braku miejsca 20 °/# rabatu.

Król. Huta
ulica Wolności 9 Benno Kutner Katowice

Rynek 12


